
NaWad 21.650 esfzempHarzy.
Rok IV. Nr. 270. Sosnowiec, środa 16 października 1929 roku. Gen a numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy pried 
60 groszy , w tekście 50 gr., 
/a  tekstem  40 gr. O. ło s ię ­
c ia  tabel arycin e  60 proc., a 
Świąteczne 25 proc, drotel. 
Drobne og łoszen ia  po 10 
groszy. Dla poszukujących  
pracy 3 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
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/Krwawe oemonstrace nacjonalistów niemieckich f j  B o r l i l l i S  z j S W i ł  SIĘ  S l fC iT B t ir Z
przeciwko pianowi Ycunga. cara Mikołaja i twierdzi, że car żyje.

, BERLIN, 1510. Rozpętana przez 
łiacjonalistów niemieckich z wielkim 
nakładem  pieniędzy i energii K a m ­
pania przeciwko rządowi i planowi 
Y ouga przynosi krwawe owoce. Nie 
m a prawie dnia, by nie dochodziło  
■do mniej lub więcej pow ażnych s tarć  
[między hackenkreuzlerami i ich prze 
■ći Wnikam i politycznymi.
A , . Wczoraj dosz ło  znowu do starć  
,w  Hannowerze, w których zg inął je- 
;den urzędnik policyjny. P o d cza s  de 
m pnstracy jnego  zebrania heckenkre- 
tiżierów przyszto  najpierw do s ło w ­
nych starć  z osobnikam i innych prze 

[konań politycznych, następnie pusz- 
jczono w ruch krzesła, nogi s to łow e 
i nożre.
i B twa przybrała takie rozmiary, 
że na mieisce w ydelegowano oddzia ł  
80 policjantów pieszych i pluton po
Iicji konnej. Policja, przypuściwszy

Minisierjiitn rolnictwa
wykupi koncesje leśne z rąk  

obcych.
W ARSZAW A, 15- 10. (w t) Mini 

S te r j um ro ln ic tw a  zdecydowało wy 
-kupić w najbliższym czasie koncesje 
•leśne, znajdujące się w rękach ob­
cych kapitalistów . Jednocześnie mi 
-nisterjum stwierdza, że żadnych no 
w y cli umów w tej spraw ie z kapita 
•listami zagranicznymi nie będzie 
zawierało.

Minister Zaleski
wyjeżdża do Bukaresztu.

/  W ARSZAW A, 15. 10. (wł.) Mini 
ster, spraw  zagranicznych Zaleski 
,,wyjeżdża 22 bm. do Bukaresztu, ce 
dem zrewizytowania m inistra spraw  
[zagranicznych p. Mironescu, który 
’bawił kilka miesięcy temu w Polsce.

M inistrowi Zaleskiemu tow arzy­
szą: szef gabi nętu p. Szumi akowski, 
żnaczełmik wydziału wscLo '.niego p. 
połów ko, z wydziału prasowego p. 
Chrzanowski i 2 sekretarzy.

Hm i oaczelniK wydziału 
(aprowizacyinsgo M. S Wswn.

W ARSZAW A, 15. 10. (wl.) W 
cjtniu dzisiejszym m inister spraw  we 
.wnętrznyeli podpisał nominację p. 
-’H enryka Rosenberga na naczelnika 
(W ydzia łu  ap ro Wizacy j nego ministe- 
irjum spraw  wewnętrznych na miej 
f£ce p. Szwalbego.

P. Rosenberg jest znawcą spraw  
dfcbożowych i należy się spodziewać 
zm iany w polityce zbożowej rządu.

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia gazet
Z głaszać się  z rodzicam i do filii 

„E xpresu Z agłęb ia” K ielce, K iliń­
sk iego  19.

kilkakrotnie szturm do sali, zdo ła ła  
hackenkreuzlerów  rozproszyć.

P o d cza s  walki trzech policjantów 
doznało  ciężkich ran od  c iosów  n o ­
żem, jeden z  nich zm arł  po  przewie 
zieniu do szpdala. S tan  trzech cy- 
wiinvch pokłótych ciężko nożami 
jest beznadziejny.

B E R L IN , 15. 10. W  monarchi 
stycznych kołach em igracji rosy j­
skiej w Berlinie i Kopenhadze panu 
je  niezwykłe podniecenie, wywołane 
pogłoską,
że b y ły  rosyjsk i car M ikołaj żyje.

Twierdzi tak jego były sekretarz,

Ś. t  P-

Stefan Jakubowicz
b. dyrektor Sosnow ieckiego Towarzystwa Muzycznego, 
Domu Ludowego, Szkoły Muzycznej, b. profesor Państw o­
w ego Seminarjum Nauczycielskiego Męskiego, Sokoły Han­

dlow ej, Szkoły Rcainej w  Sosnowcu
opa trzony  św . Sakramentami zmarł dn. 14  października 1329  rokur

przeżyw szy lat 59.
W yprowadzenie zw łok z domu przy ulicy Wąskiej 17 na cmentarz 

parafji P oson  odbędzie s ię  w  czwartek dnia 17 b. m. o  godz. 16
Na smutne te obrzędy zaprasza Kolegów, Przyjaciół, Znajomych po­

została  w głębokim  żalu
Zona z dziećmi.

Przedstawiciele ligi narodów na Śląsku.
Osławiony Łukaschek fałszuje fakty.

W ROCŁAW , 15. 10. Wczoraj 
przybył na G. Ś lą s k  ^niemiecki do 
O pola  dyrektor sekcji mniejszości 
narodow ych  minister Aguirre de 
C are e r  oraz  generalny sekretarz  tej 
sekcji prot. d Azcarate. Obydwaj 
przedstawiciele ligi narodów  zam ie ­
rzają odbyć studja, podróżując  po 
G órnym  Ś ląsk u ,  celem zapoznan ia  
się z krajem i ludźmi. T ow arzyszą

przedstawicielom  ligi narodów  nie 
mieccy przedstawiciele ministerjum 
sp raw  zagranicznych  oraz  minister­
jum oświaty. Z nany  an typolsk i na 
czelny prezes reiencji opolskiej dr. 
Łukaschek  w ygłos ił  referat do  przed 
stawicieli ligi narodów  w gm achu  
naczelnego  prezydium w Opolu, 
przedstaw iający  tendencyjnie s to su n ­
ki na Górnym  Ś ląsku.

którego dotychczas również uważa 
no za zmarłego. Sekretarz ten poja 
wił się nagle w Berlinie w towa­
rzystw ie am erykanina Johnsona. 
Dotychczas przypuszczano, że se­
kretarz został razem z carem zarnor 
dowany dnia 16 czerwca w Jekate  
rynburgu.

Z polecenia wielkiej księżny Ol­
gi, mieszkającej w Kopenhadze, pre 
zydent kopenhaskiego wydziału mię 
dzynarodowej rosyjskiej organiza­
cji monarchistycznej m ajor Brand 
wszedł w kontakt z Johnsonem i 
Sergiejem Beczejewem, żądając 
szczegółowych w yjaśnień.
W edług tw ierdzen ia  sekretarza car 

skiego,
cz&rwonogwardziści, którzy otrzy­
mali rozkaz zamordowania cara u- 
brali zwłoki pewnego żołnierza w 
m undur carski i zniekształcili je do 
niepoznania.

Twierdzi on, że 
w szy scy  członkow ie rodziny car­

sk iej,
z w yjątkiem  jednego ks. Aleksieja, 
syna carskiego, k tóry w 1922 roku 
zmarł na suchoty, żyją.

Wszelkie próby wydobycia z ame 
rykanina i byłego sekretarza wiado 
mości, gdzie car przebywa, rozbiły 
się o ich milczenie, do którego_ rze­
komo są zobowiązani. W yrazili oni 
jednak gotowość wręczenia carowi 
listów.

Poseł Stańczak zapowiada na Skoniee 
października strafk w górnictwie.

W ARSZAW A, 15. 10. (wł.) VY 
związku z pertraktacjam i, jakie o- 
statnio są prowadzone między przed 
stawicielami górników i przem y­
słowców węgłowych, p. pos. S tań­

czyk oświadczył jednemu ẑ  dzienni 
karzy warszawskich, że jeśli górni 
cy nie otrzym ają odpowiedzi do dn. 
25 bm., należy się spodziewać w 
końcu października strhjku.

Sarniej? angielscy grotą stroikiem.
LONDYN, 1510. Dziś odbędzie 

s ię  ostatnia próba pogodzenia  r o ­
botników i p rzem ysłow ców  w p rz e ­
m yśle górniczym  w Anglji, Jeśli dziś 
nie dojdzie do porozumienia , to, zd a ­
niem generalnego  sekretarza  gó rn i­

czych związków zawodow ych, C o o k a  
który w ygłos ił  wczoraj p rzem ów ie­
nie, należy oczekiw ać strajku g ó r ­
ników, Który dla Anglji byłby wielką 
katastrofą  ekonom iczną, taką  s am ą  
jak ą  był s tra jk  w r. 1926.

Włamywacze szwedzcy dynamitem 
rozsadzili kasę.

SZTOKHOLM 1510 W nocy z  
niedzieli na poniedziałek dokonano  
do lokalu kasy chorych w S ztok h o l­
mie sensacyjnego włamania.

W łamywacze posługiw ali s ię  na­
bojami dynamitowemi do rozsadza­
nia kas ogniotrwałych. W ręce zbrod 
niarzy wpadła gotówka i papiery

wartości około  300 tysięcy koron. 
Papierów w arościów ych nie uda im 
się  spieniężyć.
Dwie kobiety, m ieszkające w tym s a ­
mym domu, s ły sza ły  szereg  detonacji 
nie miały jednak odw agi opuścić  
m ieszkania i zawiadom ić policji!

Bazylika św. Piotra 
z winogron.

O ry g 'n a ln y  p rez en t d la O jca św ,

RZYM, 15 października.
Niedawno przybyła do Rzymu 

pielgrzym ka biskupstw aT ivoli (pod 
Rzymem) i wręczyła Ojcu św. ory 
ginalny prezent hołdowniczy, przed 
staw iający bazylikę św. P iotra , 
sporządzoną z winogron.

Jeden z największych właścicie 
li winnic w Tivoli użyczył artyście 
do tego celu 400 kg. najlepszych 
winogron.

Ciekawy budynejr Avysoki jest 
na 1-85 m., a objętość jego wynosi 
4 m. Ośmiu ludzi zaniosło tę bazyli 
kę winogronową do sali audjen- 
cjonalnej W atykanu.

Uzbrojenie młodzieży
komunistycznej w Rosji.
MOSKW A, 1510 W obec dokony­

wanych coraz częściej w ZSRR na­
padów terorystycznych na kom uni­
stów  i urzędników sow ieckich , cen­
tralny komitet sowieckiej partii ko­
munistycznej nadał wszystkim  człon  
kom związku m łodzieży kom unisty­
cznej prawo posiadania i noszenia  
broni palnej, oraz prawo noszenia  
specjalnego umundurowania, które 
wzorowane będzie na umundurowa­
niu milicji sowieckiej.
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ZMIANY VY BANKACH.
W ARSZAW A, 15.10. Bank K wilecki, 

Potocki i ska w Poznaniu rozpoczął z 
dniem 1-go października b. r. wydawa  
nie akcyj II em isji z tytu łu  podwyższę 
aia kapitału zakładowego z 2,4 do 3 
milj. zł. Bank w ydaje za każde 4 akcje 
109 zlotowe I em isji bezpłatnie 1 akcje 
i i  em isji po zł. 100

Bank przemysłowców przejął zgod­
nie z planem fuzji, w szystkie aktyw a i  
pasywa banku kredytu hipotecznego w  
Warszaw’ie. Obecny kapitał zakładowy  
banku wynosi 3 m ilj. złotych i w naj­
bliższymi czasie podniesiony będzie do 
> m ilj.

W „Monitorze Polskim" z dnia 7 paź 
dziernika b. r. ukazało sie postanowię 
ile  m inistrów skarbu oraz przemysłu  
i h-mdlu zatwierdzające zmianę statu­
tu banku dla handlu i przem ysłu w 
Warszawie. Obecnie kapitał zakładowy  
banku w ynosi złotych 8 m iljonów i po 
dzielony jest na 89 tys. sztuk akcyj po 
rt. 100 nom. wartości, resztę stanowią  
akcje u p r z y wielejowrnne (25,139 sztuk). 
Do banku weszła poważna grupa fran  
euskn. W  najbliższym  czasie ma nastą  
pić zmiana nazwy banjsu.

NOWY PR EM JER  LITW Y CHORY.
KOWNO, 15. 10. Stan zdrowia prem  

jera Tubialisa bardzo się pogorszył.
N a przyjęciu wieczorowem u Smeto 

ny Tubialis nagle zasłabł i  zemdlał. 
Odwieziono go karetką pogotowia do 
domu. Prawdopodobnie będzie on mu­
siał złożyć swe obowiązki i w celach 
kuracyjnych wyjechać zagranicę.

W Y PA D EK  LOTNICZY POD  
KRAKOW EM.

KRAKÓW , 15. 10. W czasie pokazu 
lotniczego na Błoniach krakowskich  
por. pilot Łagiew ski z powodu defektu 
w sam olocie m usiał lądować na Ska­
łach Twardowskiego.

Sam olot u legł zniszczeniu, por. Ła- 
sriev.ski, który wyskoczył z samolotu, 
doznał lekkiego potłuczenia.

STATEK BEZ ŚRUBY N A  ŁASCE  
FAL.

GDANSK 15. 10. Zdarzył się rzadki 
wypadek zgubienia śruby przez paro­
wiec łotew ski „Abawa", zdążający z 
Apenrada do Gdyni.

W skutek braku śruby był on przez 
całą noc zdany na łaskę fa l i  szalonych  
wichrów.

■ Ocalenie przyniósł mu niem iecki sta  
tek „Consul Poppe", zdążający z ładun 
kiem w ęgla do Szwecji.

B łąkający się po wzburzonych fa­
lach statek „Abawa" został przyholo­
w any do portu gdańskiego, gdzie pod­
dany będzie naprawie.

Paneuropejska manifestacja w Pradze.
Herriot — Benesz — CoucSenhove — Calergłii.

ODW OŁANIE PARYSKIEGO  
j,TOSGPREDA“.

PA R Y 1, 15. 10. W związku z aferą  
Biesiedowskiego specjalna kom isja G. 
P. U., która przybyła do Paryża celem  
dokonania rew izji składu osobistego 
poselstwa i m isji handlowej, zaw iesiła  
w urzędowaniu szefa m isji handlowej 
Tumanowa oraz kilku innych urzędni 
ków.

Jak donoszą, Tumanów, który posia  
dał w ielk ie pełnomocnictwa, staw iany  
był w rzędzie dyplom acji sowieckiej w 
Paryżu tuż po Dowgalewskim .

O FENSYW A SOW IECKA NAD  
AMUREM.

M UKDEN, 15. 10. Urzędowo donoszą 
o zajęciu przez w ojska rosyjskie mia> 
sta Lahasusu nad Amurem. Chińczycy 
stracili 3 kanonierki, które zostały za 
topione, przyczem poniosło śm ierć 500 
m arynarzy. Straty  rosyjskie są rów­
nież ciężkie.

KATASTROFA KOLEJOW A
M EDJOLAN, 15. 10. W skutek zde 

rżenia pociągów osobowego i  towrarowe 
go sześć osób poniosło śmierć, a około 
100 odniosło rany.

B yły francuski prezes rady mini 
strów, Edward Herriot objeżdża o 
becnie, jak wiadomo, główne środki 
europejskie, urządzając w nich od­
czyty, poświęcone propagowaniu 
idei nowego ustroju politycznego i 
gospodarczego Europy.

Ostatnio wygłosił Herriot odczyt 
w Pradze, gdzie wziął udział w wiel 
kiej manifestacji, zorganizowanej 
przez praski oddział unji paneuro 
pejskiej. Licznie zebrana publicz­
ność z wielbieni zainteresowaniem 
wysłuchała ciekawych wywodów 
Herriota, a entuzjazm, z jakim wy 
stąpienie franćuskiego męża stanu 
w Pradze się spotkał, dowodzi, iż 
ideja Paneuropy zapuściła już w 
Czechosłowacji głębokie korzenie. 
Prócz Herriota na zebraniu unji 
paneuropejskiej przemawiał znany 
ideolog Paneuropy, Coudenliove- 
Caler^hi oraz czechosłowacki mini­
ster spraw zagranicznych, dr. Ed­
ward Benesz.

M inister Benesz, który na zebra 
niu przem awiał pierwszy oświad­
czył, że H errio t, przybywając do 
P rag i celem propagowania idei pane 
uropejskiei, na tra fił tu na dobrze 
przygotowany grunt.

T radycja  polityki wszecheuro- 
pejskiej je st w Czechach bardzo 
s tara. Ju ż  czeski król Jerzy  z Po 
diebrad usiłował w XV stuleciu wy 
tworzyć coś w rodzaju ligi narodów, 
nad tą  samą ideją pracował znany 
czeski pedagog i myśliciel Jan Ko 
mexiski (X V II stul.), ta sama ideja 
wreszcie tworzy główny fundament 
współczesnej polityki międzynaro­
dowej dzisiejszej Czechosłowacji.

Podkreślić wypada, że na rzecz 
realizacji haseł paneuropejskich pra 
cują w Czechosłowacji zgoduie z 
większością czeskosłowaeką, rów­
nież wybitni działacze mniejszości 
niemieckiej. Dr. Benesz zaznacza, 
że jego sympatje dla ruchu paneu 
ropejskiego w niczem nie pomniej 
szają jego szczerego i gorącego pa- 
trjotyzmu.

Obie te ideje można bowiem 
znakomicie z sobą pogodzić. Praca 
na rzecz nowego ustroju europej­
skiego wymagać będzie jeszcze du 
żo czasu i wysiłku. Do realizacji idei 
tej zjednoczyć się musi gorące ser 
ce z trzeźwym rozumem, który ni­
gdy nie schodzi z gruntu politycznej 
rzeczywistości.

Z kolei przemawiał Coudenhove- 
Calerghi, który w gorących sło­
wach wskazał na konieczność stwo 
rżenia patrjotyzmu wszeeheuropej- 
skiego, a następnie skreślił w stre­
szczeniu program propagowanego 
przez siebie ruchu paneuropejskie­
go.

Po krótkiej mowie Coudenhove- 
Całergiego na trybunę wchodzi b. 
premjer Herriot, witany entuzjasty 
cznie przez licznie zebraną publicz 
ność.

Przedewszystkiem przypomniał 
Herriot swą wspólną pracę z d-rem 
Beneszem nad protokułem genew­
skim, poczem przeszedł do omówi© 
nia projektu federacji europejskiej 
Brian da.

Herriot zaznaczył, że w federa 
cji tej nie byłoby miejsca dla hege 
monji jednych nad drugimi, że nie

byłoby w niej „małych" i „wiel­
kich", lecz cała jej organizacja opie 
rałaby się na zasadzie współpracy 
równych z równymi. Mówca wyra 
ża nadzieję, że Rosja, — hoć nara 
zie występuje przeciwko planowi 
Brianda, — nie będzie mogła zbyt 
długo usuwać się od współpracy z 
pozostałą Europą, gdyż współpraca 
taka stanie się nieodzowną konsek 
wencją dalszego rozwoju gospodar 
czego Rosji, zupełnie tak samo, jak 
to miało miejsce we Francji po wiel 
kiej rewolucji francuskiej.

O ile chodzi o Amerykę, to, — 
zdaniem Herriota, — jest zupełnie 
wykluczone, by przyszła federacja 
europejska mogła w czemkolwiek 
unji amerykańskiej zaszkodzić. Z 
tego względu negatywne stanowi­
sko Ameryki wobec projektu zjedno 
czonej Europy niczem nie byłoby 
uzasadnione. Przeciwnie, Herriot u 
waża, że realizacja tego planu po 
winna leżeć w interesie Ameryki.

Dalej Herriot zastanawiał się 
nad niektóremi zastrzeżeniami Ang 
Iji, mających swe źródło w pewnych 
jeszcze pozostałościach z czasów 
rozkwitu doktryny imperjalistycz- 
nej, podkreślając, że już dzisiaj za

czyna w Anglji stopniowo ideja pa­
neuropy zdobywać sobie grunt pod 
nogami.

Herriot jest przekonany, że re­
alizacja projektu federacji europej 
skiej tak samo leży w interesie 
Anglji, jak i w interesie wszy­
stkich pozostałych państw.

Współpraca wszecheuropejską 
winna być postawiona przedewszy 
stkiem na gruncie współpracy go­
spodarczej. Współpraca międzyna­
rodowa powiada Herriot, — nie jest 
międzynarodowym negatywizmem.s. 
Człowiek inteligentny kocha swą 
społeczność i swą ojczyznę. Bezpie 
czeństwo ojczyzny niewątpliwie 
wzmocniłoby jeszcze ducha patrjo 
tyzmu.

Federacja europejska przyczyni 
łaby się do intensywniejszego roz 
woju życia kulturalnego- Herriot na 
podstawie konkretnych przykła­
dów broni tezy, że kontakt z zagra 
nicą zawsze wpływa dodatnio na 
rozwój kultury. Swe przemówienie 
zakończył Herriot powołaniem się 
na dzieło prezydenta Masaryka, 
który najlepiej udowodnił, co potrą 
fi zdziałać duch narodowy, skoro 
opiera się o kulturę światową.

Walka o podwyżkę płac
w przemyśle górniczym trzech zagłębi.

Od kilku tygodni rozgryw a się 
walka o podwyżkę płac w przemy­
śle górniczym we wszystkich 3-ch 
zgłębi ach węglowych.

W  walce tej stoi zw artym  szere 
giem 120 kilka tysięcy robotników, 
nie biorąc pod uwagę innych po­
krewnych górnictwu przedsię­
biorstw.

W tej to, jednej z najw ażniej­
szych gałęzi naszego przemysłu,
stan  zarobków robotniczych jest 
w prost opłakany.

W obecnej chwili przeszło 30 
procent załogi kopalnianej zarabia 
po zł. 4.50, 3.85, 3.15, 2.80, 2.45, 2-10, 
a naw et i 1.91 dziennie. Cyfry te 
mówią same za siebie i każdy przy 
znać musi, że są to zarobki głodowe, 
nie dające możności utrzym ania się 
robotnikowi nietylko wTraz z rodziną 
ale naw et samemu.

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwa 
gę przeciętny zarobek dzienny rze 
mieślników na kopalniach, to wyno 
si on od 6 do 7 zł., średnie zaś za 
robki górników dołowych wynoszą: 
9, 10 i 11 zł., co stanowi miesięcznie 
zł. 150 — 175, a dla górników zł. 
225 — 250, względnie 275, biorąc pod 
uwagę 25 dni roboczych.

Znając nader ciężkie warunki, 
w jakich p racują ci ludzie pod- 
dziemni, musimy przyznać, że za­
robki te  są minimalne, a w porówna 
niu do zarobków w tej samej gałęzi 
przemysłu w innych państwach, 
płace górników w Polsce są najniż­
sze i wynoszące średnio 8 i _ pół 
względnie 9 zł., wówczas, kiedy n. 
p. w A nglji średnia płaca górnika

:[:: :;'Ą

wynosi około 20 zł.
Po dłuższych pertraktacjach, 

konferencjach i zebraniach związ­
ków górniczych z przedstawicielam i 
przemysłowców na Górnym Śląsku 
zapadł przed kilku dniami w yrok 
komisji arbitrażow ej, przyznający 
robotnikom 4 proc. podwyżki.

Na tego rodzaju rozwiązanie 
spraw y robotnicy zgodzić się nie 
chcą.

Póymież pomiędzy związkami 
górnićzemi w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i krakowskiem a radą zjazdu 
przemysłowców, jako reprezentant 
ką tych zagłębi, toczą się już od pa 
ru  tygodni rokowania.

Rada zjazdA kategorycznie od­
rzuciła żądanie robotników o 20 
proc. podwyżkę obecnych zarob­
ków, a jednocześnie wystosowała do 
m inisterjum  memorjał, uzasadniają 
cy niemożliwość dania wr obeenveh 
■warunkach jakiejkolw iek podwyżki 
lub też, jeżeliby podwyżkę dali, żą 
dają wzamian od rządu różnych kon 
cesyj dla siebie.

Dziś pomiędzy przedstawicielam i 
robotników a  radą zjazdu ma się 
odbyć znowu konferencja. Najwyż 
szy już czas, aby przemysłowcy 
zrozumieli, że przedłużać te j spra­
wy się nie da. Górnicy muszą otrzy 
mać słusznie im należną podwyżkę 
obecnych zarobków!

Leży to bowiem w interesie nie 
tylko górników, lecz całego k ra ju , 
wzmocnienie bowiem siły nabyw- 
czej stukilkudziesięciu tysięcy ro­
botników odbije się dodatnio na 
handlu i przemyśle'.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościo ła
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Z ac h ó d  .  16.41

Październik

Ś ro d a

RADJO.
W A R S Z A W A .

y&roda, 16 październ ika.
• 11.56. S y g n a ł czasu w W arsz. o b -
ifl&rw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży Mar.!. 
‘ 19.25 M uzyka p ły t g ram ol.

13.10. Kom . m eteor.
Kom . gosp. .
Kom . ha rce rsk i.
P ro g ra m  d la  dzieci.
M uzyka p ły t g ram of.( 
„K obieta n a  scenie

15.00.
15.45.
16.15
16.25.
17.15.3,1.10. „iMOOietci n e t  , . , y .  0

IWrspomnioń Jó zefa  K otarb ińsk iego).
(wg.

20.30,
18.45.
19.10.
19.25.
19.40.
11.56.

K oncert.
.Rozmaitości. . u
,S k rzynka  pocztow a ro ln icza 

M uzyka taneczna  p ły t g ram . 
„R ad jokron ika". 

ao. S ygnał czasu z W arsz. U b -  
,<#erw. A stronom ., h e jn a ł z WTieży M arj. 
tm K rak . , . ,

19.40. O dczytanie p ro g ram u  na  dzień 
Sttastępny, o raz w iadom ości bieżące.

2015. „C zary n a  dw orach krolew -
Sfcich". ,. ,
" 22.15 Kom.: m eteor., polic., sport.

22.25. „Z dym kiem  pap ie ro sa  .
22.35. Kom . PA T.

. 14.20. M uzyka.
K A T O W I C E .

(Broda, 16 październ ika.
11.56. S y g n a ł czasu z Obserw. A stro-

_arom. w W arsz., oraz h e jn a ł z W ieży 
Jm arj. w K rak .

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

I®°j. Si. „
16.20. M uzyka p ły t g ram ot.

. * c o n c e r t  .
1S.45. R ozm aitości, zapowiedz p ro ­

g ram u  na  dzień n astępny , kom. T e a tru  
p o ls k ie g o , o raz p rzeg ląd  w idow isk. /  

19.56 S y g n a ł czasu z Obserw. A stro  
pom . w W arsz.

11.58. T ransm . z W arsz.
22 00. T ransm . z W arsz.

Powody rozwiązania zarządu kasy chorych 
w K ie lca ch .

O kręgow y urząd  ubezpieczeń we 
Lwowie rozw iązał w ładze k ieleckiej ka 
sy chorych  i m ianow ał kom isarzem  rzą  
dow ym  p. K azim ierza K alickiego, do­
tychczasow ego kom isarza  kas chorych 
w B ochni i T arnobrzegu .

W iadom ość o rozw iązaniu  zarządu  
kasy  nadeszła ta k  niespodziew anie, że 
n a jb a rd z ie j w te  sp raw ę w tajem nicze­
n i, zostali n ią  fo rm aln ie  zaskoczeni.

Mocno skonsternow any  zarząd jesz­
cze n ie  ochłonął z pierw szego w raże­
n ia  po o trzy m an iu  niew esołej d la  sie­
bie wieści, a  tu  ja k  grom  z jasnego  
n ieba zaraz n a  d ru g i dzień zjechał do 
K ielc now om ianow any kom isarz, k tó ry  
n a ty ch m ias t rozpoczął p rzejecie urzę­
dow ania.

Głównym  powodem rozw iązan ia  za­
rządu  k asy  by ł już  oddaw na zauw ażony 
a  o sta tn io  po lustracji*3ok ładn ie  stw ier 
dzony fak t, że w ładze kasy  z w ielkim  
uszczerbkiem  d la  ubezpieczonych wszy 
stk ie  k a p ita ły  k a sy  lokow ały w kosz­
tow ne, a zupełnie naraz ie  n iepotrzebne 
inw estycje, dzięki czem u w pływ y kasy

zostały  na  szereg la t  zaangażow ane w 
różne budowle, p rzeróbk i itp .

D rug im  powodem był b ra k  odpo­
w iednich kw alifik aey j naukow ych 
członków zarządu, ja k  rów nież poszcze­
gólnych urzędników  kasy, co w d*>iej 
m ierze odb ija ło  sic n a  rac jo n a łn em  pro 
w adzeniu in s ty tu c ji.

N ic też dziwnego, że o s ta tn ia  lu s tra  
c ja  biurow ości kasy  stw ierdz iła  m asą 
k a rd y n a ln y ch  błędów oraz cały  szereg 
niedokładności.

P rzezo rny  zarząd, czując już  oddaw 
n a  swój koniec zabezpieczył sie na  
w szelki w ypadek, u ch w ala jąc  d la  7 u- 
rzedników  jednorazow ą 6-m iesieczną od 
praw e, a  d la  d y rek to ra  roczną.

P ra c a  kom isarza, ze w zglądu na 
b ra k  pieniędzy, k tó re  ja k  w spom inaliś­
m y ulokow ane zostały  w luksusow ych 
inw estycjach , będzie bardzo tru d n a . Za 
początkow ane p race budow lano trzeba  
przecież w dalszym  ciągu  kon tynuow ać 
a  zw iązane z tern w y d a tk i p rzekroczą 
ram y  norm alnych  w pływów kasy.

Co wyświetlają kina:
Kino „W awel" »W mocy awan­

turnika^

Teatr w Katowicach
Ś roda d n ia  16 hm. „S ta ry  k aw aler" 

i o godz. 7.30
C zw artek  17 bm. „Proces M ary  Du 

( g an “ o godz. 7.30.
P ią te k  d n ia  18 bm. „Aida", gościnny 

■ -występ L. Z am orsk iej, o godz. 7.30.
Sobota dn. 19 bm. „S ta ry  kaw aler 

•Słla m łodzieży szkolnej pop. o g. 3.30, 
(w ieczorem  o g. 7.30 ,.U ciekła m i prze- 
j fńórecżku..."

N iedzinla d n ia  20 bm. „Złota czasz­
k a "  pop. 3.30, wiecz. „B al M askow y 
gościnny  w ystąp  L. Z am orsk iej.

O gólna.

jWbrew kursującym pogłoskom do 
fjŚYberw kursującym pogłoskom do 
/jwiadujemy się z miarodajnych źró 
;Ueł, że dotybczas dekret o zwołaniu 
(sejm u na sesję budżetową nie został 
Jprzez p. prezydenta Rzeezypospoli 
;Jej podpisany, ani też nie ustalono 
Baty, kiedy ma się on ukazać.

(o) Protesty weksli w  sierpniu 
r. b. Jak podaje głów ny urząd sta 
fjtystyezny, w sierpniu r. b. zaprote 
stowano w Polsce 458.157 weksli na 
ogólną sumę SS-2 milj. zł., podczas 
g d y  w lipcu r. b. 508.713 weksli na 
sumę 118.7 m ilj. zl.

Przez notarjusży zap rotes towa- 
3io w sierpniu r. b. 400.555 weksli na 
isumę 88. 4milj. zk> a przez urzędy
tpoeztowe 55.602 weksle na sumę
l8.8 milj. zl.

Pierw sze miejsce zajmuje W ar­
sz a w a  (105.537 weksli na sumę
J25.5 milj- zl.), drugie Łódź (52.888 i 
-10.2 milj. zl.), piąte — Katowice 
((4201 i 2.5 milj. zł.), siódme— Sosno 
wiec (5.683 i 1.2 milj. zł.), ósme 
— K ielce (5.057 i 737.090 zl.), dzie 

.siąte — Będzin (4.288 i 647.000 zb), 
trzynaste — Królewska Huta
(1.578 i 419.000 zl.), czternaste — 
Bielsko (8.15 i 281.090 zł.), 18-te — 
Zawiercie (1.835 i 281.009 zl., a Dą 
browa Górnicza dv, udzićste (1.358 
i 196000 zł.).

Nosił broń, by zabić lokatora?
Pomyłka, która się m ogła tragicznie zakończyć.

Pomiędzy gospodarzem małego 
domku na Czarnej Górze, Fran. Ja­
nuszkiem i jego lokatorem Francisz 
kiem Sosnowskim, od dłuższego 
czasu irwa walka domowa na tle... 
oczywiście mieszkaniowem.

Dochodziło często do kłótni, bó­
jek, a nawet denuncjacji.

Ostatnio lokator zameldował po­
licji, że jego gospodarz nosi broń 
bez zezwolenia i czeka tylko aby 
go zastrzelić.

Onegdaj jeden z posterunkowych

Zawody sportowe zwlązhu strzeleckiego.
W  ub. niedzielą odbyła sią p ierw sza 

eząść zawodów sportow ych o m istrzo ­
stwo obwodu Sosnowiec p rzy  łaskaw ej 
obecności pp. s ta ro s ty  J .  Bt>xy z żoną, 
p rezyden ta  m. Sosnowca J . M arczyń­
skiego, p rzedstaw icieli zw iązku legjo- 
n istów  i innych  pokrew nych organiza- 
cyj oraz licznie zebranej publiczności.

Zawody rozpocząły sią przem ów ie­
niem  prezesa obwodu J . P lebanka , k tó  
ry  im ieniem  obwodu pow ita ł p. s ta ro ­
stą. poczem kom endan t obwodu T. To­
b ą  zdał ra p o rt. N astąpn ie  p. s ta ro s ta  
udekorow ał oznaką za piąciobój sp o r­
tow y kom p. N ow arą, Jąd ra lsk iego , P rz y  
byszew skiego i  Cieślą, oraz p. prof. Do­
brow olski w ygłosił 15-to m inutow e 
przem ów ienie p. t. „Znaczenie sportu".

Do zawodów zespołam i zgłosiły  od­
działy  7 zespołów, a  m ianow icie: Cze­
ladź, Sosnowiec, Grodziec, N iw ka, B ę­
dzin i do indyw idualnych  10 zaw odni­
ków.

W  zaw odach zespołowych I  m iejsce 
uzyskał zespół oddziału Czeladź — zdo 
b y w ając  nagrodą przechodnią S e jm iku  
bądzińskiego w postac i f ig u rk i z bron 
zu i k a rab in ek  m ałokalibrow y, I I  m iej 
see uzyskał oddział Sosnowiec — zdo­
byw ając  nagrodą: k a rab in ek  m ałoka­
lib row y o fiarow any  przez kom ite t P . 
,W. . W . F . W  zawodach zespołowych 
d la  strzelczyń I  m iejsce z a ją ł zespól od 
działu  żeńskiego Sosnowiec, o trzym u­
jąc  n ag rodą  przechodnią K om endy ob­
wodu w postaci puharu .

W  zaw odachh indyw idualnych  n a j­
lepsze w ynik i osiągnąli: B ieg z p ło tk a ­
m i 110 m ir.: P iw ek J . z oddz. Czeladź

biorcom przesyłane będą tylko te li­
sty, na których brak będzie części 
należnej opłaty.

Z K ielc.
(k) Zm iany w zarządzie b an k u  zie­

m iańskiego. W  oddziele b an k u  ziem ian 
skiego w K ielcach zaszły poważne zm ia 
ny. D otychczasow y prezes p. K onersk i 
przeszedł w s tan  spoczynku. Jeg o  m iej 
see z a ją ł dotychczasow y p ro k u re n t te 
goż banku  p. L udw ik B arcikow ski.

' N ow om ianow any prezes je s t szeroko 
znany  m iejscow em u społeczeństwu, 
gdyż za jm u je  k ilk a  kierow niczych s ta  
now isk w o rg an izac jach  społecznych.

(k) T ra g e d ja  m a tk i n a  grob ie  có rk ! 
,W ub. sobolą n a  cm entarzu  K ule  w Czą 
Stochowie pozbaw iła sią życia przez 
w ypicie rozczynu k a rb o lu  56-letnia 
akuszerka, A m elja  Piszczyk, zam. p rzy  
ul. M ałej n r. 22, k tó re j zwłoki przewie 
ziono do szp ita la  P a n n y  M arji.

J a k  ustalono  z pozostaw ionego p rze ł 
sam obójczynią lis tu , powodem b y ła  roz 
pacz po s trac ie  zm arłe j córki.

post. Olkusz podszedł do powra­
cającego wieczorem z pracy Janusz 
ka, celem odebrania mu broni.

Januszek tak się przestraszył po 
llcjanta, że bez namysłu wyjął przy 
gotowany rewolwer, wystrzelił i p o ­
czął uciekać.

Na kilkakrotne wezwania policjan 
ta, Januszek sie zatrzymał i oddał 
broń, którą rzeczywiście posiadał 
bez zezwolenia.

Szczęśliwym  trafem policjant wy­
szedł na cało.

W początkach  listopada p. p rezy ­
dent Rzeczypospolitej urządza re ­
p rezen tacy jne  polow anie na  bażan 
ty  i zające dla członków rządu  i 
ko rpusu  dyplom atycznego w la­
sach K om ory Cieszyńskiej.

W  początkach zaś g ru d n ia  odbę 
dzie się rep rezen tacy jne  polowanie 
na dziki i wilki w puszczy B iało­
w ieskiej.

Będzie to pierw sze polowanie w 
te j puszczy, urządzane przez p. pre

W k ió tce  największy film produkcji 
polskiej

„Mocny człowiek"
według powieści

Przybyszewskiego.

w czasie 20,4 s„ o trzy m u jąc  n ag rodą  m. 
Sosnowca — p is to le t tarczow y; Gil T. z 
oddz. Czeladź w czasie 20,8 s„ o trzym ał 
dyplom .

R zut dyskiem : P iw ek  J . — 24,20 m tr., 
n ag ro d a  m. D ąbrow y — dysk.

Skok w da l: P iw ek  J . 5,15 m tr. — na 
g ro d a  m. B ądzina — p isto le t tarczow y; 
Gwóźdź J . 4,80 m tr. — n ag ro d a  dyplom ; 
Sobolew ski M. 5,14 m tr. — poza konkur 
sem.-

W  zaw odach zespołowych w poszczę 
gólnych k o n k u ren c jach  w yróżn ili sią: 
Sobolewski M. z oddziału  Grodziec w 
biegu n a  100 m tr., czas 12,4 s„ P y tl ik  E. 
z oddziału  Czeladź w p chn ięc iu  k u lą  
8,30 m tr., K aw ałow ski Z. z oddziału 
Czeladź w rzucie g ra n a te m  61 m tr., 
K a rch  B olesław  z oddziału  Czeladź w 
b iegu  n a  1,500 m tr., czas 4 m. 19 s„ K o­
zak Z. z oddziału  Czeladź w skoku 
wzyż 1,45 rnt., O borska J a d w ig a  z od­
działu  Sosnowiec w b iegu  n a  60 m tr. 
9,2 sek., G órecka M a rja  z oddziału  Sos 
nowiec w skoku wwyż 1,25 m tr., K ad a  
czówna M a rja  z oddziału  Sosnowiec w 
rzucie dyskiem  19,44 m tr.

N a zaw odach sędziow ali pp. p rof. 
Dobrow olski, prof. Kozioł, H an ak , No 
w ara, M ikulski, B ałaz iń sk i i Copp.

O fiarodaw com  nagród , pp. sądziom 
ja k  rów nież tym , k tó rzy  zaszczycili 
sw ą obecnością zawody, zarząd  i  ko­
m enda obwodu, sk ład a  serdeczne po­
dziękowanie.

R ozdanie rr&gród n a s tą p i po ukończę 
n iu  zawodów, t. j. po 10.11 w k tó ry m  to 
d n iu  odbądzie sią 25 kim . m arsz  d ruay  
now y. \

(o) Polowania reprezentacyjne, zydenta Rzplitej.

(k) K a ta s tro fa  autobusow ą! fca szo 
sie K ielce — Chąciny, około w ap ienn i­
ków K adzieln ia , au tobus n r. K L . 2876, 
p row adzony przez szofer K ań to ch a  
W ładysław a, zam ieszkałego w K ie l­
cach p rzy  ul. C hęcińskiej 40, będący 
w łasnością P e r li  L u ft i  B oren sz ta jn a  
P incze z Chęcin, w skutek  szybkiej 
jazd y  z góry  i  oślizgłej szosy, zsuną) 
sią z szosy, ud erza jąc  ty łem  o przydroż 
n y  słup  te legraficzny , a  nastąpnie 
w padł do rowu.

W  autobusie  jechało  w raz z szoferem 
9 osób, z k tó ry ch  5, m ianow icie: Gąsioi 
J a n , W ąto r A n ton i i M ilcarz A nton i i 
B iałogon, J a n in a  G la tm anów na z Ck« 
cin, oraz F e r t  K saw ery  z K ielc — t'. 
n ieśli lekkie obrażenia, au tobus zaś r 

s ta ł uszkodzony.
W iną n ieostrożnej jazd y  ponosi szo 

fe r K ąń toch  W ładysław .

Goście zamieszkają w pałacyku  
m yśliwskim , który w tym celu jest 
pośpiesznie odnawiany.
R4 (o) Listy bez znaczków będą 
wracać do nadawców. Min. poczt 
I telegrafów uregulowało sprawę li­
stów bez znaczków w ten sposób, 
źe będą one zwracane nadawcom, 
a nie będą przesyłane, jak dotąd, 
adresatom na pobranie grzywny w 
postaci podwójnej należności. O d­

Kino „ U N I O N "  Kielce
Dziś i dn i  nasiępne

„Djablica z Trypolisu".
W roli g łó w n e i  L ia n a  H a y d .
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(k) K rw aw e wesele. N a zabaw ie w< 
selnej w B usku  pow sta ła  b ó jk a  spow« 
dow ana przez gości n ieproszonych. 5S 
bójce te j siln ie  pobito  J a n a  M ajew ska 
go, m ieszkańca wsi Zaludowice, g m in j 
R adzanów , pow. stopnickiego.

P o b ity  w skutek odniesionych r a i  
zm arł we wsi Zaludowice.

P rzeprow adzone dochodzenie ustal) 
ło, że sp raw cam i zadan ia  M ajew skiem u 
ciężkiego uszkodzenia c ia ła  są: LeoD 
F o ry ś  i Opozda F ranc iszek , mieszkaA 
cy wsi W ełecz, gm. Busko, T rutkow ski 
S tan isław , m ieszkaniec wsi B ron iu  y,
gm. B usko i Szląk M ichał, m ieszkaniei
m. B uska.

O skarżonych p rzekazano  władzom
sądowym .

(k) D ancing  jesienny . S ta ran iem  p« 
w iatow ego ko ła  rodziny  po licy jn e j w 
nadchodzącą sobotą o godz. 7 wieczo­
rem  w sa li k lu b u  podoficerskiego 4 p 
p. leg. p rzy  ul. Szerokiej odbądzie sifl 
u rozm aicony szeregiem  m iłych  niespo 
dzianek i ciekaw ych a tra k c y j dancing 
jeftienny fu n k c jo n a riu szy  po lic ji pań 
swowej.

Do końca p rzy g ry w ać  będzie zespól 
sym foniczny o rk ie s try  4 p. p. leg.

B ufe t obficie zaopatrzony.
Dochód przeznaczony je s t n a  ceh 

ku ltu ra lno-ośw iatow e rodziny  policy) 
nej.

Kino „Czwartak” Ki
Dziś i dni następne dwa w ielk ie  

programy
„Kobiety na śliskiej drodze*1 
i „ P ira c i w  p u s ty n i”.



o i r .  h .

(k) Nieudany dancing'. N a zakońesse 
nie ty g o d n ia  lotniczego k o m ite t urzą­
dził w c u k ie rn i Sm olińskiego dancing . 
N ależałoby przypuszczać, że je ś li nie 
przepełn ien iem , to  m ożliw ą frek w en c ją  
bodzie sio cieszyła ta  im preza. Tymcza 
sem w brew  przew idyw aniom , cu k ie rn ia  
przez ca ły  w ieczór św ieciła  zupełnem i 
pustkam i.

W k ró tc e  n a jw ięk szy  film  p ro d u k c ji 
po lsk ie j

„Mocny człowiek"
w ed łu g  pow ieśc i

Przybyszewskiego.

Program święta p. w. i w. I. powiatu
będzińskiego. *

(k) ,,K ob ie ty  na  ś lisk ie j drodze".
Z p raw dziw ą p rzy jem nością  i zadowo 
leniem  m usim y podkreślić  s ta ra n ia  dy 
rek c ji k in a  „C zw artak" k tó re  doborem  
w yśw ietlonych  film ów  celu je  w śród 
m iejscow ych kin.

Po szeregu  przebojów  św iatow ych 
obecnie znów „C zw artak" w yśw ietla  
g łębokiej tre ś i, o w ysokich w alo rah  
a rty sty czn y ch , film  p. t. „K obiety  n a 
ś lisk ie j drodze". O braz ten  może zain te 
resow ać na jw ybredn ie jszego  k inom ana
1 znawcę film u.
' Po  za n iezrów naną g rą  a rty stów , nie 
zw ykle in te re su ją c ą  a k c ją  oraz udatn ie  
sk o ja rzo n ą  fab u łą  film  ten, dzięki m i 
strzow sko pom yślanej z g łęboką znajo 
m ością życia — tre ść  rozw iązuje  a- 
k tu a ln y  w obecnych czasach p rob le­
m at m ałżeństw a.

(k) K radzieże. Z go łębn ika K o tra sa  
Z ygm unta , p rzy  ul. M ły n arsk ie j n r . 3 
w K ielcach, skradziono  gołąbie rasowe, 
w artości 150 zł.

Za pom ocą wy jęc ia  szyby w oknie 
złodzieje dosta li sie  do m ieszkan ia  
W ajn sz to k a  M oszka w K ielcach  przy  
ul. N ow o-w arszaw skiej n r. 4 i sk rad li
2 poduszki, w arto śc i 100 zł.

W  dn iach  20 i  27 bm. odbędzie się 
św ięto w. f. i  p, w. pow. będzińskiego z 
poniższym  program em ;

D nia  20 bm. o godz. 6.30 zb ió rka za­
w odników  na  boisku pow. k o m ite tu  w. 
f. i p. w. w Sosnowcu.

O godz. 7 ra p o r t  i p rzeg ląd  zawodni 
ków przez ob v>«l«wego kom endan ta  p. 
w. 11 p. p.

Od g. 7.30 do 17.30 a) drużynow y m arsz 
10 kim . ze s trze lan iem  d la  młodz. szkoln 
i pozaszkoln., b) s trze lan ie  zespołowe z 
b ro n i m ałokalib row ej n a  25 i 50 m. na 
strze ln icy  w Gołonogu (zespół 5 uczest 
n ików ), c) strze lan ie  indyw idualne  d la 
b ron i m ałokalib row ej d la  pań  i  panów  
n a  25 i 50 m. n a  s trze ln icy  p rzy  boisku 
sportow ym  w Sosnowcu, d) pięciobój 
sportow y n a  tym że boisku: b ieg  100 m., 
bieg 800 m., skok w dal, skok w zwyż, 
pchniecie ku lą , (zespól 5 uczestników ), 
e) tró jb ó j: b ieg  100 m tr., skok w dal, 
rz u t g ra n a te m  d la  m łodszych, f) t r ó j ­
bój d la  p ań : bieg 60 m tr., skok w dal, 
pchniecie kulą.

Od godz. 9.30 — 17.30 a) sz ta fe ta  5 X 
100 d la mężczyzn i 4 X 60 d la  pań. b) 
s ia tków ka i koszyków ka, c) bieg na  110 
m. przez p łotki.

Od godz. 13 do 17.30 — strze lan ie  z 
b roni w ojskow ej n a  2000 m tr. zespoło­
we i  indyw idualne  na  s trze ln icy  w Go 
łonogu.

D nia  27 bm. o godz. 8 zb iórka komp. 
i oddziałów p. w. n a  boisku sportow em  
w Sosnowcu;

Z S o s n o w c a .

(s) Z inspektoratu  pracy. W yzna 
czona na wczoraj konferencja w 
spraw ie regulacji płac czeladników 
piekarskich została odłożona na d. 
29 b. m.

(s) Szablą w rękę. Onegdaj wie­
czorem została wywołana na ul. No 
wopoóskiej w Sosnowcu aw antura 
przez 2 osobników.

In terw enju jący  policjant _ we­
zwał aw anturników  do uspokojenia 
się.

Wówczas jeden z nich rzucił się 
na policjanta, uderzył go pięścią w 
klatkę piersiową i usiłował go roz- 
zbroić.

o godz. 8.30 ra p o rt, p rzeg ląd  oddzia 
łów i przem ów ienia;

od godz. 10 — 11.20 nabożeństw o; 
od godz. 11 defilada;
od 14 — 16 a) dokończenie s trze lań  

z b ro n i d łu g ie j w ojskow ej i m ałokal„ 
b) zawody w szybkim  sk ład an iu  i roz 
k ład an ju  zam ku M auzera, oraz ładow a 
n ie  i rozładow anie, e) zawody w szyb- 
kiem  w kładan iu  i zdejm ow aniu  m asek 
przeciw gazow ych, d) pokazow a lekc ja  
g im n asty k i i boksu, e) skok o tyczce, 
rz u t ku lą, dyskiem , oszczepem, b ieg  n a  
p rze ła j 3 kim ., f) f in a ły : koszyków ka, 
siatków ka, sz ta fe ty  biegi, n a  100, 800 
i 110 m. p rzer p ło tk i.

od 16.30 do 17.20 — przem ów ienia i 
uroczyste rozdanie nagród.

Zawody te będą rozgryw ać się prze 
w ażnie pom iędzy zespołam i osobno dla 
hufców  szkolnych i m łodzieży poza­
szkolnej. Zw ycięskie d ru ży n y  i zespoły 
w każdej k o n k u ren c ji o trzy m a ją  n ag ro  
dy oddziałów p. w. pozatem  zostaną na 
grodzeni indyw idualn ie . N ag rad zan i bę 
dą do 3 m iejsca  w łącznie. C ały  szereg 
n a g ró d  zostały  ufundow ane przez samo 
rządy, szkoły in s ty tu c je , m iejscow e spo 
łeczeństwo, se jm ik  pow. będzińskiego 
w yasygnow ał na ten  cel 100 złotych.

Z głoszenia do poszczególnych konku 
rency j należy  im iennie  zgłaszać do 
pow. kom endan ta  p. w. w Sosnowcu ul. 
Nowa U  do d n ia  19 bm. godz. 20.

Hrabia skazany na rok więzienia
A w szy s ik ie m u  winni pp. K o ss  i Gajewski .

Do g a le r i  sosnow ieckich  dobrze 
znanych typków pośiednieiszeg-o a u ­
toramentu, należy nieiaki Hrabia An 
toni (S ta ro p o g o ń  M<a 14).

Hrabia sprzedaje ga-e ty ,  a od 
czasu do czasu w pada na pom ysły , 
które —  jak twierdzi, — przynoszą 
mu niezły zysk. O statni pom ysł je­
dnak przyniósł mu., rok  więzieuia.

Hrabia zatelefonował do  właści 
cielą baru  »Polonja«, p. Gajewskie­
go, p rosząc  w imieniu znanego  kup

ca Józefa K ossa  o pożyczenie 50 zł. 
rzekom o na wykupienie jego weksla.

Dowcipnieiszym okazał sie p. G a ­
jewski i dla wszelkiej pewności po 
rozumiał s ię  z p. Koksem.

Gdy Hrabia zrnwił się w barze, 
przyw ita ł g o  posterunkowy, który o- 
sadził  pom ysłow ego  oszusta  w kozie 

Wczorai H rab ia  odpow iada ł z wię­
zienia w sądz ie  grodzkim.
S ęd z ia  orzekł, ze posiedzi w niem 
jeszcze rok.

Posterunkow y ciął napastnika 
dw ukrotnie szablą, raniąc go lekko 
w rękę.

Po zatrzym aniu i doprowadze­
niu do kom isarjatu okazało się, że 
je st to znany aw anturn ik  Bolesław 
Masłowski, bez stałego miejsca za

mieszkania.
Przekazano go władzom sądo­

wym.
(s) P o  c z u łe m  p o w i t a n i u  

s tw ie r d z i ł  b r a k  z e g a r k a .  Z e  z ro ­
zumiałem oburzen iem  skonsta tow ał 
brak sw eg o  s reb rn eg o  zegarka  pan

Faiwel Topioła  (M odrzejew ska 51), 
po  czułem przywitaniu się z d aw ­
nym kolegą Jakóbein Lewkowiczem 
(K onstantynow ska 29) na ul. M o ­
drzejewskiej.

P  Fajwel uderzył w krzyk, iecz 
było już za późno. Kolega L ew k o ­
wicz znikł jak kamfora, p. Fajwel 
przeto co  tchu pobieg ł cio kom i­
sarjatu, gdzie  z łożył zameldowanie.

O skarżenie  p. Fajwla okaza ło  
się  słuszne, gdyż  sąd  grodzki w 
S o sn o w cu  skazał wczoraj Lew kow i­
cza na 2 tygodnie więzienia.

(s) Wóz pod tramwajem. Na uli
cy Będzińskiej w Sosnowcu naje­
chał tram w aj na furm ankę Gałuszki 
J  ana.

Tram waj rozbił wóz próżny. W y 
paclku z ludźmi nie było.

(s) Zostali zatrzymani sprawcy 
kradzieży 20 zł. u Gajewszczyka Pio 
tra. Są to: Kozik Franciszek — bez 
st. miejsca zam. i Szwagrzyk F rań  
ciszek — Sosnowiec, K rakowska 
nr. 3.

Również w ręce policji wpadli 
spraw cy napadu na Józefa P iątka, 
k tóry miał miejsce pod Zagórzem 
dnia 26 września b. r. Są to Leon 
Zimny (Zielona 2) i J a n  Noszczyń 
ski (K opernika 2).

Z Będzina.

Oświata pozaszkolna w Psa­
rach.

Zapisy na kursy wieczorowe 
przy ognisku oświaty pozaszkolnej 
w Psarach już się rozpoczęły i 
trw ać będą do 20 b. m.

Słuchacze z ubiegłego roku i no 
wowstępujący kandydaci winni zgła 
szać się do kierow nika ogniska p. 
R. Klenka, który przyjm uje co­
dziennie w lokalu szkoły pow­
szechnej (d. Trzcionki) od 4 do 8 
wiecz.

Dla słuchaczów, zamieszkałych 
na dalszych kolohjach zostaną je­
szcze w b. roku szkolnym otw arte 
komplety w Grudkowie i w Żura- 
wieńcu.

Spraw a zorganizowania tych 
kompletów uzależniona jest od ilo 
ści zgłoszonych kandydatów.

(b) Kradzież- Z mieszkania Jako  
ba Storozuma, przy uł. Okrzei 1 w 
Będzinie, skradziono, biżuterję, 
weksle, oraz dolary. Poszkodowa­
ny oblicza s tra ty  na 2525 zł.

mmm
MONTE CHRISTO.

100. ----------
— Rozumiem. Poprostu  nie 

sprzeciwiałeś się złu. Nic więcej.
— T ak jest, ojcze duchowny — 

odrzekł K adrus — i to mi dniem i  
nocą nie daje spokoju. Jakżeż czę­
sto błagam Boga, aby zechciał wy­
stępek ten mi wybaczyć! P rzysię­
gam, że całą powiedziałem prawdę, 
a także ,iż jest to jedyny ciężki 
grzech mego życia. A jednak czuję 
to, że stał się on przyczyną wszyst 
kich moich nieszczęść. Pokutu ję za 
jedną chwilę egoizmu. Dlatego też 
mówię zawsze K arkontce, gdy się 
uskarża na  los, k tóry  nas prześładu 
je : „Milcz, kobieto, to Bóg tak  chce“.

I  K adrus zwiesił głowę z oznaka 
mi szczerej skruchy.

— Miej ufność w Bogu, mój sy 
nu. w  yznałeś szczerze swe błędy, a 
tern samem zasługujesz na pobłaża 
nie.

— Ale Edm und już umarł, a 
więc przebaczyć mi nie może.

— On o niczem nie wiedział.
— Tak, lecz teraz już może wie 

wszystko. A um arli mścić się potrą 
fią.

N astała chwila milczenia; ksiądz 
pow stał i zaczął się .przechadzać w 

| milczeniu, potem wrócił na miejsce i

rzekł:
— Wspomniałeś mi parokrotnie 

o panu Morrelu. Jakiego to rodzaju 
je st człowiek1?

— N ajbardziej praw y jakiego 
znam.

— Jakąż on odegrał rolę w tej ca 
łej sm utnej sprawie?

— Rolę człowieka uczciwego. Nie 
zliczoną ilość razy wstawiał się za 
Edmundem, nie szczędził ani siebie, 
ani pieniędzy, byle tylko coś osiąg 
nąć. Zabiegał, pisał, groził, co w koń 
cu ten dało skutek, że za drugiej re 
stauracji był mocno prześladowany 
jako bonapartysta. Bardzo często, 
również, jak  to już mówiłem, odwie 
dzał starego D antesa ,chciał go na­
w et zabrać do siebie ,zaś w przed­
dzień śmierci zostawił worek z pie­
niędzmi, któremi spłacano drobne 
długi zmarłego i opędzono koszta 
pogrzebu, aby tak  umierał, jak  żył, 
to jest nie w yrządzając krzyw dy ni 
komu. Mam naw et u siebie ten wiel 
ki worek z czerwonego jedwabiu.

— Czy pan M orrel żyje jeszcze?
— Żyje.
— Niebo mu błogosławi zapew­

ne? Żyje w dostatkach i szczęściu?
K adrus uśmiechnął się gorzko.
— Je s t zupełnie tak  samo szczę 

śliwy jak  ja.
— Jakto! P ana  M orrela prześlą 

duje los?
— Znajduje się w nędzy prawie, 

mój ojcze ,a co więcej, — jego dobre

imię jest zagrożone.
— Czyż to możliwe?!

— Nie ma co do tego żadnych 
wątpliwości. Po dwudziestopięcio­
letniej pracy, zdobywszy sobie opin 
ję najzaszczytniejszą w sferach han 
dlowo przemysłowych M arsylji, — 
stracił cały majątek- W ostatnich pa 
ru  latach zatonęło mu pięć okrętów, 
bankructw a trzech większych do­
mów bankowych były również przy 
ezyną olbrzymich jego strat. Z całe 
go m ajątku, pozostał mu teraz je­
den „Faraon" tylko, którym  biedny 
Dantes dowodził, a który wrócić ma 
niezadługo z Indji, z ładunkiem ko 
szenili i indigo. Gdyby tak i z tym 
okrętem co złego się stało, ru ina pa 
na M orrela byłaby kompletną.

— Nieszczęśliwy ten ma żonę i 
dzieci?

— Ma żonę, prawdziwego anioła 
dobroci, i córkę, k tóra m iała iść za 
mąż z miłości, ale rodzina je j narze 
czonego nie pozwalała mu teraz za­
ślubić panny pozbawionej wszelkie 
go mienia. Ma jeszcze i syna, który 
jest porucznikiem w wojsku. Lecz 
wszystko to nie tylko nie osładza nie 
doli biedaka, lecz ją  potęguje raczej. 
Gdyby był sam, odebrałby sobie po 
prostu  życie i byłoby po wszystkiem.

r— Okropne!... Szeptał kisądz.
— Tak to Bóg nagradza uczci­

wość, prawość i pracę, mój ojcze. 
Przecież i ja  przez całe swe życie 
nie popełniłem nic złego, za w y jąt­

kiem com względem Dantesa zawi 
nił. A jednak cierpię nędzę, a nie­
długo patrzeć będę zmuszony na 
śmierć żony, bo dać je j nie mogę żad 
nego ratunku; sam zaś — umrę za­
pewne z głodu, jak  ojciec Dantesa. 
A tymczasem D anglars i Fernand 
opływ ają wr dostatkach i sławie.

— Jakto?
— W szystko wyszło im na dobre, 

tylko uczciwym wszystko na złe 
wychodzi.

’ — Cóż się stało z Danglarsem, 
k tóry  w spraw ie D antesa zawinił 
najwięcej?

— Co się z nim stało? Po zaaresz 
towaniu D antesa wyjechał z M ar­
sylji i dzięki rekomendacji pana 
M orrela dostał doskonałe miejsce u 
pewnego bankiera w Madrycie. Wi 
czasie w ojny podjął się był dostaw 
dla wojska francuskiego i zrobił na 
tym  duży m ajątek; następnie opero 
wał na giełdzie i tym  pomnożył swe 
kapitały  wielokrotnie. Po śmierci żo 
ny, k tóra była..córką.owego bankie 
ra, zaślubił wdowę po panu de N ar 
^o^ńo,-córkę pana de Servieux, 
kującego króla, a zarazem najpier- 
nunjąccgo króla, a zarazem najp ier 
wsżego jego faworyta- Danglars 
• ĄfJbdś rmGonerom dostał ty tu ł ba 
rona, ma pałac przy ul. Mont^ Blanc, 
dziesięć koni na stajn i, sześciu loka' 
jów i nie wiem już ile brylantów  w; 
kasetkach.

c. d. ń.
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Z C ze la d z i .

(c) Ł o b u z e r s f w o ,  c z y  k o n k u ­
re n c ja .  Na ul. Będzińskiej, ró g  Krzy 
wej, miał wczoraj miejsce następują-
cy wypadeft:  .

W niedalekiej odległości zdązały  
za sobą  dwa pó 'c iężarow e sam ocho  
dv. P ierw szy należał do browaru 
»Korona« t prowadzony był przez 
szofera Br. M alinowskiego, a drugi 
do  brow aru »Gambrinus«.

W pewnym momencie Maltnow 
ski zatrzymał swój wóz, ale tak rap 
townie, szofer autobusu firmy 
»Gambrinus« m e  zorientował się i 
w-padł na au tobus »korony«  m szcząc 
przez lo w swoim autobusie  cbło* 
dnice i inne części maszyn.

Przv  protokule okaza ło  się, ze 
Malinowsiti był m ocno pijany.

c A m a t o r  c u d z y c h  g a r n i t u ­
ró w  w p o t r z a s ! < u .  W maiu'br.,  Ber 
nardowi P o k w i c z o w i  z Wojkowic 
K o m o r n y c h ,  n iez nan y  s p r a w c a  s k r a d ł  
garnitur.  N a t y c h m i a s t o w e  p o s z u k i ­
w a n i a  i dom ysły  o k a z a ł y  s i ę  bez­
sk ut ec zn e  i d op ie ro  przypadkow y 
z b ie g  o k o l i c z n o ś c i  w  dniu onegdaj ;  

s z y m ,  na jed.net z ulic Czeladzi, 
p o z w G l ł  wykryć s  ra w c ę  kradzieży.

Jest n m E dw ard  Koptacz, na któ 
rym Pokwlcz poznał swói garnitur, 
a policja przeprow adziła  rewizję, 
sporządziła  odpowiedni p io tokó ł i 
przekazała go  władzom sądow ym  
do d y s i o z - c l .

Z D ą b ró w  >.

(d) O p odw yżkę  p łac  w  fabr.  
Strern. D n ia  22 b. m. w  in sp ek to ra  
cie p ra c y  w D ąb ro w ie  odbędzie się 
k o n fe ren c ja ,  w  sp ra w ie  p o dw yżk i 
p łac  robotn ików , z a tru d n io n y ch  w  
fa b ry ce  „S t re m "  w S trzem ieszycach  

(d) K u r s y  w ieczorow e d la mło­
dzieży i dorosłych. S ta ra n ie m  
zw iązku  nau czy c ie ls tw a  szkół pow  
szechnych w D ąbrow ie , jeszcze w  
b ieżącym  ro k u  szkolnym , p ro jek to  
w an e  je s t  zo rgan izow an ie  szkoły 
wieczorowej d la  m łodzieży i doro­
słych.

N a u k a  n a  ty ch  k u rsa c h  t rw ać  
będzie pół roku , n a s tę p n ie  s łucha 
cze- oddzia łu  średniego , p ra g n ą c y  u- 
zyskać  św iad ec tw a  rów noznaczne  ze 
św iad ec tw a  szkół p ańs tw ow ych , 
m uszą  uzupe łn ić  egzam inem  p rzed  
sp ec ja ln ą  kom isją .

O p ła ta  za n a u k ę  d la  słuchaczów 
b. n iska , g dyż  w iększość kosztów  
p o k ry w a  m a g is t ra t .

Z ap isy  p r z y jm u je  k ierow nic tw o  
szkoły n r .  7 obok kościoła, począ 
w szy  od 16 do 18 b. m. włącznie, 
od godz. 6.80 do 8 wiecz.

(d) K łu b  m ł o d z i e ż y  im . m a r ­
s z a ł k a  P i ł s u d s k i  g o ,  w najbliż­
szych dniach wznawia sw ą  d z ia ła l ­
ność. W projekcie jest utworzenie 
sekcji scenicznej, muzycznej i sp o r­
towej. Zapisy  na członków do 
wszystkich sekcvj przyjmuje się w 
lokalu zw. leg oniśtów przy ui. K ró ­
lowej Jadwigi 20. w poniedziałki 1 
piątki od godz. 8 do 10 wieczór.

---------------- X
Z Z a w ie r c i a .

(z P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie jsk ie j  
Jutro ti. dnia 17 bm. odbędzie  się 
posiedzenie rady  miejskiej z nas tę­
pującym porządkiem: 1) odczytanie 
protOKUłu z poprzedniego posiedze­
nia, 2} w niosek o uchwalenie od  
prawy dla b. prezydenta i b. wice­
prezydenta, o raz  odszkodow anie  za 
niewykorzystane urlopy, 5} druga u- 
chw ała rady miejskie) o zaak cep ­
towaniu s k ry b ó w  dłużnych z dnia 
22 11 2? roku  skonw estow anych  
pożyczek banku g ospodarstw a  k ra ­
jowego na 180 lys. i 40 tys. zł., 4) 
uchwalenie kredytu na pokrycie dłu 
gu  z  lat 1925 i 1926 r., za  węgiel 
dla bezrobotnych w sumie 25.792 55 
g ro sz y ,5) upoważnienie m agislratu do 
wystawiania weksli do  sum y 250 tys. 
na pokrycie zobow iązań miejs. zakł. 
eleklr., o raz  bieżących zobow iązań 
magistratu, 6) uchwalenie statutu e 
m eiytainego dla pracowników miej­
skich, J )  upoważnienie magistratu

Napad rabunkowy
na ambulans pocztowy w Borysławiu.

W ambulansie znajdowała się gotów ka ponad 100 tys. zł.
L W Ó W , 15 p aźdz ie rn ika .  

L w o w sk ie  w ładze  bezp ieczeństw a 
o trzy m a ły  w iadom ość z B o ry s ław ia  
o zuchw ałem  a n a  szczęście n ie u d a  
ły m  n ap a d z ie  ra b u n k o w y m  n a  am bu 
lan s  pocztow y, za w ie ra ją cy

w ie lką  p rzesy łk ę  p ien iężną. 
N a p a d  odbył się n a d  ra n em  w porze  
d la  złoczyńców n a jw y g o d n ie jsz e j ,  
bo w  ty m  czasie n a  u licach  n ie  było 
żyw ej duszy, wobec czego sp ra w cy  
mogli liczyć n a  pe łne  powodzenie.

Oto, g d y  o godz. 3.30 n a d  ra n em  
z u rzęd u  pocztow ego w  B o ry s ław iu ,  
w y jec h a ł  1 am b u lan s  p ro w ad zo n y  
p rzez  w oźnicę H a r a s y n a  A n d ru szk ę ,  
a  k o n w o jo w a n y  przez  post. J a n a  
B a b ia rz a  z B o ry s ław ia  i znalazł się 
n a  ul. K o le jo w e j  w  pobliżu  dw orca  
n a r a z  n a  jezdn i  z jaw iło  się 

t rz e ch  osobników z rew o lw eram i 
w  rę k u

i jed en  z n ich  zab ieg łszy  koniom  
d rogę  polecił w oźnicy  s tanąć^  d w a j  
zaś to w arzy sze  jego  z ty łu  usiłowali

dostać  się do d rzw iczek  am b u lan su .  
W o źn ica  A n d ru sz k o  n ie  u s łu ch a ł  we 
zw an ia  o p ryszków , Lecz zaciął k o ­
nie, zaś pos ter .  B a b ia rz  n ie  strac-iw 
szy  rezonu, zd ją ł  k a r a b in  i  ̂począł 

s trze lać  w  s t ro n ę  rabus iów . 
W y w ią z a ła  się w z a je m n a  s t rz e la n i ­
na , w  czasie k tó re j  ze s t ro n y  b a n d y  
tó w  pad ło  5 s t rza łó w  rew o lw ero ­
w ych. Z pom ocą poster .  B ab ia rzo w i 
p rzyszed ł  rów nież i w oźnica, k tó ry  
p o s iad a ją c  broń, począł rów nież 
strzelać-

B an d y c i  o b aw ia ją c  się, że s t r z a  
ły  z a a la rm u ją  polic ję  zan iechali  d a l  
szych  k ro k ó w  i zbiegli.

W  am b u lan s ie  zn a jd o w a ła  się 
g o tó w k a  104.501 zł.

P o  ty m  n ieu d a ły m  n a p a d z ie  am b u  
lans  do jecha ł  do dw orca  i p ien iąd ze  
w  p o rz ą d k u  w y s łan e  zo s ta ły  w  s t ro  
nę  L w ow a.

W ład ze  p o l icy jn e  w d ro ż y ły  n a ­
ty ch m ias t  en e rg iczn y  pośc ig  za 
zb rodn ia rzam i.

Krwawa kuracfa.
Nie dziecko lecz dwie kury padły ofiarą noża

O zabaw nem  zd a rzen iu  p o w s ta ­
łem n a  tle  zabobonu, donoszą z 
B ydgoszczy .

W ia r a  w  znachors tw o , t a k  roz 
p ow szechn iona  w śród  w ie lu   ̂n a ­
szych  obyw ate li ,  j e s t  na jczęście j  
źródłem  w y z y sk u  i kończy^ się 
sm utn ie .  W y p a d e k  jed n ak ,  k tó ry  o- 
p is u je m y  poniżej,  w y d a rz y ł  się w 
B ydgoszczy  i aczkolw iek  po s iad a  
n iew esołe  podłoże, lecz zakończony 
zosta ł  w  wysoce śm ieszny  sposób.

P e w n a  kob ie ta  u d a ła  się ze sw em  
chorem  pó łto rarocznem  dzieckiem  
po  p o rad ę  do jed n e j  ze znachorek , 
k tó r a  je j  poradziła ,  a b y  kąpfić dzie 
cko w e k rw i.  R o d za j  k rw i  n ie  rob i 
t u  różnicy : w szys tko  w ięc jedno , czy 
to  będzie k re w  ludzka, zw ierzęca 
czy p tas ia .

M atk a ,  idąc  sk w ap liw ie  za tą  
k rw a w ą  rad ą ,  p oderżnę ła  ga rdz ie le  
k i lk u  n ieszczęsnym  k u ro m  i p rz y s tą  
p i ła  do te j  k rw a w e j  kąpieli .

W  czasie  tego zabiegu, d o k o n y w a

nego n a  stole, w esz ła  do m ie szk a n ia  
ja k a ś  m a ła  dz iew czynka ,  a  zoba­
czyw szy  za k rw aw io n e  i d rą ce  się 
w  n iebogłosy  dziecko, w y b ieg ła  n a  
podw órze  ze s t ra sz l iw ą  w ieśc ią  o 
d o k o n y w an e j  zbrodni.

W iadom ość  t a  g ru c h n ę ła  n a ty c h  
m ia s t  po całe j kam ien icy .  J e d e n ,  
d ru g i  z a jrza ł  p rze rażo n em  okiem  
przez  p a r te ro w e  okno, a  u j r z a w s z y  
s k ąp a n e  w e k rw i  dziecko, j ą ł  czynić 
dale j  a la rm .

W reszc ie  k i lk u  odw ażn ie jszych  
w pad ło  do m ieszk an ia  kob ie ty ,  k tó  
r a  w y lęk n io n a  g ro ź n ą  ich p o s taw ą ,  
ję ła  t łum aczyć ,  że to  ty lk o  „ k u r a ­
c ja" ,  N ie  b ard zo  je d n a k  t»vnu w ie ­
rzono i zaw ezw ano  policję.

P o  p rz y b y c iu  w ład z  bezpieczeń 
s tw a ,  s p ra w a  w y ja ś n i ła  się o ty le  
ty lko , że m a tk ę  pozos taw iono  w  spo 
ko ju ,  a le  czy k rw a w a  t a  k u ra c ja  po 
może chorem u dziecku, j e s t  b a r ­
dziej n iż  w ą tp l iw e .

Morderstwo, odkryte po 8 latach.
N iepocieszona w dow a okazała się  m orderczynią  

w łasn ego  m ęża.
W Sf. Kathrei koło  G racu  udało  

się żandarmerii miejscowej w paść  
na trop ciężkiej zbrodni, p o pe łn io ­
nej przed 8 u laty. W r. 1921 w miej 
scow ości tej niemałe wrażenie s p r a ­
wiło rzekom e sam obójs tw o  bo g a te ­
g o  go sp o d arza  S tefana Sluhl.

M łody ten człowiek, nie z d ra ­
dzający nigdy zniechęcenia życiem, 
zosta ł  znaieziony w stodole  pow ie­
szony  na haku. Zona rzekom ego 
sam obójcy  okazyw ała  wielką ro z ­
pacz z  powodu niespodzianej s traty  
m ałżonka, niemniej jednak po  k ró t­
kim okresie  przym usow ego  v do- 
wieństwa, w yszła zam ąż za ro b o t­
nika drzewnego Karola M aurachera, 
który jeszcze za życia m ęża często  
zachodził  do ich dom ostw a.

Przez 8 lat tajemnica zgonu 
S tuhla  pozosta ła  ukryta przed k a ­
rzącą  sprawiedliwością. — Dopiero 
obecn ie  znalazł się świadek, były 
parobek na folwarku Stuhlów, któ 
ry z zemsty za oddalenie g o  ze

do  zeznania aktu rejentalnego a k c e ­
ptacji kupna domu przy ul. W a r ­
szawskiej przez ks. Zientarę i S e ­
weryna W esołow skiego , działających 
w imieniu i na rzecz miasta, 8 ; o d ­
wołanie dzierżawców jatek miejs­
kich przeciw 50 proc. podwyżce 
czynszu dzierżawnego, 9) przyiecie

służby, zg łosił  s ię  na posterunku 
żandarmerii z doniosłemi rew elac ja­
mi. W edług jego zeznań, Stuhl by­
najmniej nie popełnił sam obójstw a, 
aie zos ta ł  we śnie  uduszony przez 
hraci Karola i Jana M auracherów. 
M ora lną  p odżegaczką  do  tego s t r a ­
sznego  czynu była żona Stuhla, 
która od  d łuższego  czasu  u trzym y­
w ała  s tosunek  m iłosny  z  Karolem 
M auracherem. P oniew aż m ąż z a ­
czął podejrzewać kochanków  i o d ­
g raża ł  się krw aw ą zemstą, B rygida 
Stuhl nam ów iła M aurachera, aby 
uprzedził krw awy czyn, pozbyw ając 
się niewygodnej zaw ady na ich 
drodze.

L andarm erja  z początku nie przy­
wiązywała w iększego  znaczenia do 
zeznań parobka, jednakże wdrożone 
śledztw o doprow adziło  do  po tw ier­
dzenia jego donosu, wobec czego  
a resztow ano trójkę zbrodniarzy, któ- 
rzv wzięci w ogień krzyżowych py­
tań. przyznali się do  winy.

Bezrobotni ci sk ładali  się prze 
ważnie z robotników ostatn io  zw ol­
nionych z robót miejskich.

P o  wysłaniu delegacji do  m agl 
s tra tu  i po  wysłuchaniu  za p ew n ie ­
nia, że m agis tra t  w szystko  uczyni 
co  tylko będzie w jego mocy, bv 
pom óc bezrobotnym , —  spokojn ie 
rozeszli się do domów.

(z) P o b ic ie .  Jan C hw ist,  zamie 
szka ły  stale w Siewierzu, z łożył za  
m eldow anie w policji, że został p o ­
bity wraz z syyem  swoim S ta n i s ła ­
wem przez W ładysław a Gajdę, zam. 
przy ul. G órnośląsk ie j  5.

Z O lk u s z a .

(ol) O d c z y t  p o s ł a  S t y p i ń s k i e -
g o .  W sali kina »Orzeł« poseł 
S tvp ińsk i z B. B. wygłosił  d uższe 
przemówienie na temat obecnej s y ­
tuacji politycznej w P o lsce .  W sp o  
kojnem i rzeczowem  przem ów ieniu  
poseł poruszy ł e tapy  walki sejmu z 
rządem , us tosunkow anie  się g tu p  
p rawicow ych i lewicowych do  r z ą ­
du, rozłam  w P P S . ,  zarządzenia  m i­
nistra P rys to ra  co do kas  chorvcft, 
i o  zagadnien iach  dalszej polityki, 
której klucz jest w rękach  m a rsz a ł ­
ka P iłsudskiego . Najbliższe dni 
p rzyniosą  może rozw iązanie  sp raw y  
przez m arsza łka ,  a m ożem y być 
spokojni, że będzie ona  dobrze  
p rzem yślana—zakończy ł poseł S ty -  
piński.

Pom im o braku reklam y o  m ają­
cym się odbyć odczycie  — s p r a w o ­
zdaniu  posła, sa la  by ła  p rz ep e ł ­
nione.

(o!) Z e b r a n i e  r o d z ic i e l s k ie  u c z ­
n ió w  g i m n a z ju m  im. K a z i m i e r z a  
W ie lk ie g o  w  O lk u s z u .  W n iedzie­
lę odby ło  się zebranie rodzicielskie 
uczniów m iejscow ego gimnazjum, 
zw ołene  przez dyrektora szkoły, p. 
Drozd G erymskiego. Zebranie  z a ­
g a i ł  dyrektor szkoły , zapoznając  ze ­
branych z  przepisami, jakie obow ią­
zują uczniów i ich opiekunów , oraz  
poruszając  sze reg  zagadn ień  natury  
wychowawczej.

Na propozycję p. G ierym skiego ,  
po zwykłym wywiadzie co do  p o ­
stępów uczniów, zaw iązane  zos ta ło  
kolo apieki szkolnej przy g im nazjum  
Do zarządu  ko ła  wybrano: pp. r e ­
jenta G o lańsk iego  na przew odniczą­
cego, dyrektora fabryki »O ikusz«  
inż. O tto  na  zastępcę, ko rm sarza  
z iem skiego C iszew sk iego  n a  sekre  
tarza i N eugebauera z Klucz, na 
skarbnika . Pozatem  z urzędu wcho 
d zą  do  zarządu  dyrektor szk o ły  i 
p rofesorowie Jednocześnie o d c z y ­
tano statut koła, który przyjęto.

Skrzynka do listów.
S zan o w n y  P a n ie  R ed ak to rze !

U p rz e jm ie  p roszę  o um ieszczenie  
w  sw o jem  p o czy tn em  p iśm ie  n a s tę  
p u ją c e j  n o ta tk i :

N a w ią z u ją c  do a r ty k u łu ,  um ie­
szczonego w  „ E x p re s ie  Z ag łę b ia” z 
dn. 5 p aź d z ie rn ik a  1929 r.  N r .  260 w 
sp ra w ie  za jśc ia  m ięd zy  m n ą  a  kap t.  
rew . p. Z. n in ie jszem  w y ja śn ia m ,  
iż całe za jśc ie ,  o raz  jego  p rzebieg , 
w y w o ła n e  p rzez  p- Z. nosiło  ch a ra  
k t e r  n ie  n a d a ją c y  się do za ła tw ien ia  
go n a  d rodze  h onorow ej i  d la tego  
p o w y ższą  s p ra w ę  sk ie ro w ałem  n a  
d ro g ę  sąd o w ą  celem  n a leż y teg o  u k a  
r a n ia  w innego .

P ro s z ę  p r z y ją ć  w y ra z y  szacuń  
k u  i p o w a żan ia

M. Wierciński.
K ielce , 14-10 1929 r.

Ze sportu.
popraw ek w statutach podatkow ych 
według zlecenia urzędu w o jew ódz­
kiego,

(z) M a n i f e s ta c ja  b e z r o b o t n y c h .
Wczoraj w godzinach rannych tłum 
bezrobotnych sk łada jący  się z kilku 
set ludzi przybył pod m agistrat,  ż ą ­
dając pracy.

23 P  A  P  - 74 P  P  4 : 1  ( : 0). Wj
ub. sobotę  n a  b o isk u  „ P o g o n i44 w  K a  
to w ieach  zo s ta ły  ro z eg ra n e  p o w y ż  
sze zaw ody*  zakończone za szczy t­
n y m  w y n ik iem  d la  a r ty le rz y s tó w .

Z w y c ię s tw em  te m  23 p .  a. p . 
zdoby ł sobie t y t u ł  m is t r z a  23 d y w i 
z j i  p iech o ty .



Sensacyjne zamordowanie lekarza. Ciekawa kariera miliardera.
S p rz e d a ł żonę. — W ie lo le tn i szantaż. — T ra g 'c z n y  ep iiog .

W mieście Sf. Polten zasiadł o- 
becnie na ławie oskarżonych 47 let­
ni mechanik, Franciszek Grasman, 
stojący pod zarzutem skrytobójstwa 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia cie­
lesne o i bezprawnego noszenia 
brom. Grasmann zamordował b. le­
karza Karola Brendlera, a żonę swo 
ją  ciężko poran ił strzałami rewol- 
werowemi.

Dr. Karol Brendler ży ł przez 
wiele lat jako

d o b rze  sy tu o w a n y  le ka rz ,
B y ł on żonaty, a z żoną pozo­

stawał w stosunkach serdecznych. 
W roku 1916 poznał on Teresę 
Grass nan, której mąż służył w w o j­
sku, Między obojgiem nawiązał się 

in ty m n y  stosunek m iło sn y .
Po  pewnym czasie Grassman, po ­
w róc ił z wojny i dowiedział się o 
stosunku miłosnym żony. Zaaprobo 
wał to pod warunkiem, że Brendler 
będzi e go wspierał. Wreszcie doszło 
do tego, że Grassman

sp rze da ł sw ą żonę 
lekarzowi za pół miliona koron. Le 
karz opuścił swą żonę i zamiesz­
kał z Teresą razem. W r. 1925 z 
.powodu jakichś oszustw został Bren 
dler skazany na sześć miesięcy cięż 
jklego więzienia i utracił ty tu ł dok­
torski.

Jego położenie finansowe pogor­
szyło się znacznie, to też Brendler 
zaprzestał wspierać Grassmana, któ 
ry  ciągle dopominał się pienię­
dzy

Teresa sama domagała się od

Zycie gospoaafcZe. 
c . : ł o a .

Warszawa. 15 10.
,Nowy JUS-K «.90 
GOBdfn 45.42 
Paryż 55,05 
fWledeń 125,55 
-Praga 26,41 V,
Sawaicarja 1/2,4?
Kopenhaga 25 .4?
B erlin  212,77
Doi. War. pr. obr. 8,687,
6%  P o i. Dolarowa 65,00-05,50—53,23 

P o i1 Konwsrsacyina t. i -",50 
4%  Poź. Inwestycyjna z(. 1 17,uu -  ! 1 V  o 
4S/,V , Zterr.ak. Kredyl. 47,25 

Tendaneta: mocna.

AKCJE
W a rs z , . ... 0.

Bank Handlowy 117,00 
Bank Polski 165,60 
ifjir le l 57,—
Ł lp o p  27,50
O stro w ie ck ie  I!I em. 74,—
Z ie len iew sk i 82,—

'I-'-i iensta: niejednolita

D R O BN E  O O ŁO S Z B N iA

Brendlera, ażeby zaprzestał dawać 
pieniądze jej ex-mężowi,

A gdy pewnego razu Grassman 
się z jaw ił w jej mieszkaniu 
w y rz u c iła  go  p o p ro s tu  za d rz w i 

Doprowadzony do wściekłości, 
udał się pewnego razu znowu do 
mieszkania b. lekarza, zastrzelił go 
a żonę ciężko poranił.

Proces w toku.

Od chłopca do posług do miliardera. — Niezwykłe dzieje 
f< rezusa amerykańskiego.

Z  c kazji zaręczyn głośnego me* 
cenasa sztuki i w ielkiego fabrykanta 
maszyn rolniczych Bernarda Bonne- 
ta z miss G iorją Wiltels, córką s łyn ­
nego Krezusa amerykańskiego, w ła­
ściciela tysięcy ha ziemi w Stanie 
Ohio, podają gazety amerykańskie 
obszerny życiorys tego niezwykłego 
człowieka.

U W A G A !

F a b ry k a  w y ro b ó w  p a p ie ro w ych , k s ią g  b u ch a ite ry jn ych , 
—  ze szy tó w  szko ln ych , se g re g a to ró w  i s k o ro s z y tó w -----

S |  I I  M fi F  R  w Sosnowcu, Warszawska 10
a fir*sa di *§3 ói J~^ S-C2. 7EL. =-S5

zawiadamia młodzież szkolną, że od frontu w iymże domu zo 
stał otwarty sk lep  de ta liczny  materiałów p iśm iennych  w du­
żym wyborze. Ceny są p rzys tę p n e . Dla kół opieki szkolnych

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa. — &

— *
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N a u k a  ! w y c h o w a n ie .

Ś L Ą S K A  S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  W. 
K A T O W IC A C H , u l. Szopena 16, te l. 136 
p rz y jm u je  jeszcze uczn i c a ły  paździor 
n ik  na ro k  szko ln y  1929-30. O p ła ty  od 
25 zł. m iesiępznie. D la  dz iec i w dów , sie 
ro t , in w a lid ó w  i  ro b o tn ik ó w  u lg a  30 
p ro c . D la  zam ie jscow ych  zn iżka  ko le  
-jow a  75 proc.

K u p n o  i -sp ricda? ..

O  0  L  O  S  Z  E  N I E .
MAGISTRAT m. SOSNOWCA podaje ninieiszem do pu­

blicznej wiadomości, że

z powodu budowy kolektora kanałowego w ul. 3-go
Maja będzie ruch kołowy w tej ulicy przerwany
na odcinku między ulicą Żeromskiego (podjazdem Dietla)
a placem Kościuszki
od poniedziałku 21 października br. m  przeeiąg około 14 dni.

Y ic e -P re z y d e n t  1C. J a r ż a .
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Ma sezon zimowy Y Y > V V Y V VVV V v ' / v  W W

o
o

Bogato zaopatrzony w różne towary wełniane i try­
kotowe dia pań i panów,
p a łtk a  d z ie e  n ne w  różnych wielkościach,
oraz cerata, kalosze, śniegowce i nowości sezonowe poleca 

■ M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y
SosnowisB, Modrzejewska 

Hale „R ozw o ju ".Stanisław Dusza
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

| Uwaga dia paś III
k Nowoczesny Kurs Ktoju !
0  Szycia i m odelowania ubrań darn­
el s k ith  i dz iec innych , przy pom ocy o 
H  pateniowanvch przyrządów  „Patron 
e? F x p !ess“ prof. P arysk ie j A kadem ji 
^  K. Le w a 'A sk ie ^o , O ddz ia ł w  Zaw ie r- 
Ę  c :u  przy ul. P iłsudsk iego  J. 
f i,  Po egzam inach kursu p ierw sze-

I

l

go przy jm uje  się zap isy uczennic ira j |  
ku rs  d rug i codziennie. N auka g run- jj? 

dow na . Prospextv bezpłatnie. Zauisw 
uczennic c d  ę o d z . S-e. ra n o  do  7-es 
w ie c z o re m .

Zdotn eisze uczennice z ku rsu  śred 
niego p rzy jm uje  się na kurs nauczy­
c ie lski. Za naukę odpow iada

Zarząd, ę
r W W W  W W  W W  ®

I
I

I

Z A K Ł A D  ta p ic e rs k i J. M a lin o w s k i, 
Sosnowiec, K o śc ie ln a  n r . 5, dom  Z a g ło ­
by, d a w n ie j K o śc ie ln a  n r. 9, w y k o n y w a  
.w szelkie o b s ta lu n k i w zakres ta p ice r- 
s tw a  wchodzące, ró w n ie ż  p rz y jm u je  
p rz e ró b k i m a te racy , o tom an i  t. p. W y ­
k o n y w a  so lid n ie , p rędko  i  t a n io .______
S Z Y N Y  B U D O W L A N E  i w ąsko to row e 
d ru t do betonu, d ru t  ko lczas ty  do og ro  
dzen ia , t re g ry  używ ane, żelazo do u ży t 
k u  poleca ta n io  sk ła d  sta rego  ie .aza  
W e in e r w B ędz in ie . M od rze jo w ska  82,

D O  w yd z ie rż a w ie n ia  w  W o jk o w ic a c h  
K o m o rn y c h  osiem  m ó rg  po la . Zgłoszę 
n ia  Czeladź, P robostw o.
rZ P O W O D U  w y ja z d u  sprzedam  ta n io  
p iw ia rn ie . W iadom ość B ędz in  „E x p re s  
Z a g łę b ia "._________________ __________
Z A K Ł A D  fr y z je r s k i  do sp rzedan ia  z 
pow odu w y ja z d u  w  Łazach  u l, K ośc iusz 

- ii ,  P io t r  O suchow ski.

DO S P R Z E D A N IA  zak ład  f r y z je r s k i  
w  B ędz in ie  cena 800 zł. ra ta m i. W ia d o  
mość Sosnowiec u  p. B ączka  starszego
cechu .    ________
S P R Z E D A M  w  D ą b ro w ie  dom  m u ro ­
w a n y  świeżo re s ta u ro w a n y , 8 u b ik a c ji,  
je d n a  w o ln a , do tego 140 p rę tó w  o g ro ­
du, cena 11 ty s ię c y  z ło tych . W iadom ość 
D ą b ro w a  G órn icza , u l. L e g jo n ó w  134, 
A n to n i K a w k a  u  R odaka._____________
S P R Z E D A M  otom anę, kozetkę. Sosno 
w iec, K o ł łą ta ja  10, o fic y n a  I I  p ię tro .

W O  Z N h .

Posady i p race.

K O Z A  O S I C JE  L E  G A Z E T  U C Z C IW I 
zn a jd ą  pracę  w „E x p re s ie  Z a g łę b ia " w  
K ie lca ch , u l. K il iń s k ie g o  19. Zgłaszać 
się z ro dz icam i.

zł. m iesięczn ie  i  w ięce j za ro b ią  ła t  
wo in te lig e n tn e  osoby przez odw iedza­
n ie  k l ie n te li  p ry w a tn e j.  Z g łoszen ia  do 
„E x p re s u “  w  D ą b ro w ie  pod „P rz y ­
szłość".

Bonnet jako 6 letni chłopak stra­
cił rodziców 1 znalazł się zupełnie 
bez środków do życia. Dzięki po­
parciu ludzi Iifościwvch został chłop­
cem do posług w pewnej cukierni 
nowojorskiej. Przez szereg lat 

m u s ia ł dość c iężko  p ra cow a ć , 
aby zarobić na kawałek chlcba. — 
Wcześnie tedy zaprawił się do 
walki z losem i nauczył się twardej 
szkoły życia.

Mimo to jednak, gdy podrósł, ko 
rzystał z każdej wolnej chwili, aby 
się uczyć. Szczególnie interesowały 
go dzieła z zakresu fizyk i i chemji. 
Po pewnym czasie 
z a c z ą ł p ró b o w a ć  w ła sn ych  s ił 

w dziedzinie wynalazków. Sam kon 
struował jakieś prymitywne modele 
i nieraz całe noce traw ił na pracy. 
Wreszcie potra fił zainteresować ja­
kimś drobnym wynalazkiem pewne­
go fabrykanta maszyn, który dał mu 
korzystną posadę w swej fabryce. 
Niebawem Bonnet został w tern przed 
siębiorstwie dyrektorem.

Dokonawszy ważnego wynalazku 
w dziedzinie maszyn rolniczych 
sprzedał patent bardzo korzystnie i 
za łożył własną fabrykę. Dzięki zdol­
ności, energji i pracowitości, do­
szedł do olbrzymiej fortuny i dziś 
uchodzi za jednego z bogatszych, 
ludzi w Ameryce.

% Kapitał budowlany |
pożyczki hipoteczne i inne |

można otrzymać przez *
Zjednoczen ie  Ochrony ♦  

K red yto w e j. |
Królewska Huta ul. Stawowa 3-a. |

Na odpowiedź załączyć znaczek. £

i W O L N E  M IE J S C A  na dzień 16 paź­
d z ie rn ik a  1929 r . : R o b o tn ik ó w  k o p a ln ia  
n ych  180; R o b o tn ik ó w  z w y k ły c h  100, R o 
b o tn ie  z w y k ły c h  5, K o w a la  do resorów  
1, S łu żb y  dom ow ej 20. Zg łaszać się do 
P. U . P . P . w  Sosnowcu. _________

S Ł U Ż Ą C A  z go to w a n ie m  i  p ra n ie m  po 
trze b n a  zaraz, św iadectw a  pożądane. 
W iadom ość „E x p re s  Z a g łę b ia "  D ąb ro  
wa.

P O T R Z E B N Y  ch łop iec  la t  13 na  p ra k ­
ty k ę  do sk lepu  ko lo n ja ln e g o . Sosnowiec 
P iłsu d sk ie g o  28. _______
P O S Z U K U J Ę  posady w  ch a rak te rze  
p o r t je ra , inkasen ta , woźnego i  t.  p. Ł a  
skawe zg łoszenia  proszę k ie ro w a ć  do 
a d m in is t ra c j i  „E x p re s u  Z a g łę b ia " Sos 
now iec.

Z soi M o  n*- a o K u m e o r* . H H

G O S E K  S ta n is ła w  z g u b ił ks iążkę  w o j 
skow ą w yd a n ą  przez P. K . U . Sosno­
w iec, ks iążkę  k a s y  ch o rych  w ydaną  w  
S o s n o w c u . _______ _________ _
D O B R O W O L S K IE M U  J a n o w i z g in ę ły  
książeczka w o jsko w a  w ydana  przez P. 
K . U . P ło ck , w y c ią g  z k s ią g  lu d n ośc i 
w y d a n y  w  P łocku .
M U S IA Ł  W in c e n ty  z g u b ił weksel na 
300 zł. w y s ta w io n y  przez S te fana  So­
ko ła , k tó r y  un iew ażn ia .

O D C l S t t l
le czy  p la s te r

S A L W A T O R
A p te k i W. B o ro w s k ie g o  

W arszaw a, je ro z o lim s k a  59.

D M A  14. 10. sk radz iono  k ilk a n a ś c ie  
w e ks li i  p ien iądze, k tó re  n ie  m a ją  d la  
n ik o g o  żadnej w a rto śc i, posiadacza w ek 
s l i  u p rz e jm ie  p ro s im y  o z w ro t pod 
w skazany adres J. J . S to rozum , B ędz in  
O k rze i 4.

P IE T R A  S O W I W ła d y s ła w o w i S kradzio  
ne zosta ło  p ra w o  ja z d y  w ydane  przez 
d y r . Rob. P u b l. w  K ie lc a c h  w raz  z p o rt 
fe lem  i  p ien iędzm i.

m m m m /m m m m m ,

Sfycliota uleczalna.
Fenom enalny wynalazeK J tiF O N JA  zade­
m onstrow any specja listom , la m  się w y ­
leczycie 7. przytęp ionego s iuc iiu , szumu 
1 c iekn ięc ia  z uszów. Liczne podz ięko lw an i#  
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez­
p ła tn ie  EUFONJA, L iszk i ko lo  Krasow a

- - - - - -  - £ 3 |

U W A G A  C H O R Z Y ! Z pow odu b ra k u  
czasu i  tru d n o ś c i w  do jazdach do B o g u  
e ic od 16 p a źd z ie rn ika  do jeżdżać n ie  
będę. K s. A n d rz e j H uszno, n a tu ra lis ta  
D ą b ro w a  G órn icza. K o lo n ja  9-ty. 
S K R A D Z IO N O  płaszcz i  dow ód ko le ­
jo w y  w y d a n y  przez D y re k c ję  W arszaw  
ską, k tó r y  u n ie w a żn ia  S ta n is ła w  W o l 
dan.
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